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B e z c z e l n o ś ć  ł z konferencji pokojowej

czy wywiad iP rzcc iw ko  „monopolowi mądrości
za w ykorzenieniem  resztek faszyzm u

P a r y ż  (PAP). Podczas dyskusji na
Z rpżnych stron kraju dochodzą nas |  

wieści o listach z Niemiec, skierowanych §
do obywateli polskich z prośbą o a. f  posiedzeniu konferencji pokojowej pierw- 
świadczenie, ze nadawca me zb o la ł się f  zabral ,os de! hoIendcrski k(óry
meblami rolski, ze me należał do partu |  7 • . ; . , . 7i . . ,  . . .  ■ Iprzyznając, ze wielkie mocarstwa powm-nrtlerowskiej, ze był przyjaźnie usiposo- m ■ ' . „ • , . • 1 , •i .  V r> i i • aj sny  zajmować specjalne miejsce w rodzi-biony względem rolakow ltd. f  . , ,  ■ j i - u i jT 7 . . , .  . , » „ . , s me narodow, oświadczył ze HolendrzyInni znów zapytują, co się stało * ich § „ . , - a j  • j, . r.7, ii • i , . ,  i  przeciwstawiają się tendencjom do uzur-mieszkamem, z ich meblami, kto je za- I r . j  .u > -i j  . . . . , •. ;a»* ., ipowania «obie ,.monopolu mądrości wbrał względnie s2ę mmi „wzbogacił ltp. I K . .n •• • j • t . , i  dziedzinie międzynarodowej i narzucaniaromzej podajemy dwa jaskrawe przy- i  . i. • 7 tt • • j
kłady niesłychanej wprost be^elności. | Swe| woU !nn>m', V ™ /3, 0"' 2C ZaSada 

W jednym z listów były obywatel ! rownosc' n'e ^nalaeła dostatecznego wy- 
Grudziadza „pan" Johannes Venzke m. i  razi! w organ.zac,, obecne, konferenc,,.

r 58 Delegat jugosłowiański, minister
spraw zagranicznych Kardoll podkreślił, 
że konferencja pokojowa nie ipowinna 
powodować się duchem zemsty, musi

m. takie ma wymagania: Czy dom mói 
przy ul. Rejtana jest zamieszkały i przez 
kogo? Co stało się z moimi meblami i 
czy pozostały jeszcze moje zapasy żywr 
nościowe w piwnicy? Kto korzysta z me­
go ogrodu? Czy moja fabryka jest w ru­
chu? Kto nią zarządza i czy będzie ^pra­
widłowo'1 prowadzona? Prosi nawet 
(słuchajcie!) o dokładne sprawozcfeni-e... 
kasowe i wyraża chęć powrotu. Otóż 
prosimy bardzo, „panie1' Yenzke!

Drugi list — pismo urzędowe „land- 
rata“ z Wittmundu do.., „landrata" w 
Grudziądzu z żądaniem — ni mniej, ni 
więcej — zwrotu tamże wypłaconej za­
liczki w wysokości 465,01 RM byłemu 
powiatowemu inspektorowi Matternowi 
z%Grudziądza, który ma pretensje do... 
odszkodowania!

Złodzieje i rabusie miliardowych war­
tości mienia polskiego upominają się o 
odszkodowanie.., kilka set marek! Tu 
komentarze są już chyba zbyteczne. Tu­
pet i bezczelność — to zbyt słabe okreś­
lenie na tego rodzaju postępowania, to 
po prostu rozmiękczenie mózgu!

Pan ,,landrat“ adresuje swoje pismo 
w,taki to sposób: „An den Herrn Land- 
rat in Graudenz, Russisches Gebiet", (!!)

Cóż tu (podziwiać — tupet czy bez­
czelność? Czy panu „landratowi" nie 
jest znana polska nazwa: Grudziądz?

jednak zadać decydujący cios duchowi 
agresji, by zaoszczędzić przyszłym poko­
leniom cierpień wojennych.

Delegat jugosłowiański przypomniał, 
że jego kraj został zdradziecko zaatako­
wany przez Niemcy i Włochy oraz prze­
kształcony w całości w teren działań wo­
jennych, Zasadniczą przyczyną wojny 
była tendencja reżimów faszystowskich 
do gospodarczego i politycznego ujarz­
mienia poszczególnych ludów i do zisz­
czenia reżimów demokratycznych. Kon­
ferencja powinna przede wszystkim wy­
korzenić resztki faszyzmu i zlikwidować 
wszelkie tendencje do hegemonii.

Z kolei przemówił przedstawiciel Nor­
wegii, stwierdzając m. in., że dzieło obec­
nej konferencja będzie szczególnie do­
niosłe, stworzy bowiem precedensy od­
nośnie uregulowania problemów Niemiec 
i Japonii, ,

Z obrad komisji regulaminowe]

Delegat grecki Thanassi® Aghides, 
zgłosił poprawkę do art. 1, który określa 
ogólne zadania konferencji. Poprawka ta 
zmierza do tego, aby każdy z uczestni­
ków konferencji miał prawo poruszyć 
również zagadnienia, nie przewidziane 
procedurą.

Radziecki minister spraw zagranicz­
nych Mołotow w zasadzie popiera po­
prawkę grecką, zaznaczając jednak, że 
została ona spowodowana przez niepo­
rozumienie. Każda delegacja ma przecież 
prawo podczas dyskusji nad traktatami 
pokojowymi poruszać wszelkie zagadnie-

15 wyroków śmierci
w  p ro c e s ie  cz łonków  „F reics D eu tsch lan d "

Wifoclaw (PAP). Wojskowy Sąd 
Rejonowy we Wrocławiu ogłosił wyrok 
w procesje 39 członków* tajnej niemie­
ckiej organizacji „Freies Deutschland", 
którzy rozwijali swą działalność na tere­
nie powiatu bolesławieckiego na Dolnym 
Śląsku.

15 oskarżonych, a mianowicie: Kuehne 
Artur, Mennich Herbert, Fibig Paul, Pohl

p ,,r I Herbert, Lachnitt Erich, Fibig Elisabeth,Gzy me len mu wiadomym, ze odrodzo- g 7.1L , ' , j-.ir . , c , • i i ,
na Polska -  to fakt. że niema w niej f  £ lberb? $ J E}ine*e< Schiebler Guenter, 
jakichkolwiek stref okupacyjnych? I £ aezf Wilhelm, Kaeze Guenter, Rejman 

Czy władzom angielskim w brytyj-| £ ueunter< ^uhn Fritz. Heiser Herntz, 
„i____ _________i § B a c h m a ~  Ench, Hankfc Heintz — ska-skiej strefie okupacyjnej znany jest tył- |  ,

ko Graudenz; a nie Grudziądz? Czy nie g zan>c* 
należało by takiego listu zwrócić adre- |  """"""" 
satowi? |

A już na skandal zakrawa fakt, że f 
polska poczta dostarcza list adresatowi,
który rzekomo mieszka w......Russisches
Gebiet Graudenz"! Użyjmy tu właści­
wego określenia: deptanie własnej go­
dności narodowej!

Naszym zdaniem poczta polska — w 
tym wypadku Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Gdańsku — powinna li­
sty z niemieckim brzmieniem miast skie­
rowywać odwrotnie do nadawcy z do­
piskiem: miasto nieznane.

W ogóle listy te — to celowa akcja, 
to szukanie dowodów wybielania narodu 
i iemieckiego, to wyraźna chęć odgrani­
czenia się od katów Oświęcimia, Maj­
danka, Dachau, Sztuthofu i innych obo-

tało na karę śmierci.

Na 15 lat więzienia skazanych zostało 
9 oskarżonych. Karę 10 lat więzienia wy­
mierzył sąd dwom oskarżonym. Dwaj 
oskarżeni skazani zostali na 2 lata. Daum 
Brygitte i Nitschker Gerda zostały unie­
winnione.

nia pokrewne. Minister Mołotow zapro­
ponował do art. 1 zamiast poprawki 
greckiej, następującą zmianę: „Konfe­
rencja może wnieść na porządek dzienny 
na życzenie jednego lub więcej delega­
tów każde zagadnienie, związane z trak­
tatami pokojowymi".

Poprawka min’stra Mołotowa została 
przyjęta bez zastrzeżeń.

Delegat holenderski zgłosił poprawkę, 
która przewiduje że przewodniczącym 
konferencji ma być Francuz, co obaliło­
by zalecenia projektu, przewidujące, że 
konferencji będzie przewodniczył kolej­
no każdy z przedstawicieli Wielkiej 
Chórki.

Delegat brytyjski wyraził się w zaja­
dzie przychylnie o poprawce holenders­
kiej, sprzeciwił się jej jednak 2 tego 
względu, że dla przyśpieszenia dyskusji 
nieodzownym jest ograniczenie liczebnoś­
ci komisji.

Minister Mołotow przyłączył się do 
opinii delegata brytyjskiego, proponując 
dodanie następujących słów do pierwot­
nego tekstu: „Przedstawiciele innych 
państw, uczestniczących w obecnej kon- 
ferncji, zostaną wysłuchani w komisji, o 
ile tego zapragną".

W głosowamu wniosek holenderski 
został odrzucony 11 głodami przeciwko 9 
przy jednym wstrzymującym się od gło­
sowania.

Następnie przyjęto jednomyślnie po­
prawkę ministra Mołotowa,.

Na sobotnim posiedzeniu komisja re­
gulaminowa przyjęła bez głosowania 
punkty od 2 do 5 regulaminu, przedłożo­
nego przez Wielką Czwórkę. Punkty ła. 
dotyczą przewodnictwa konferencji, skła­
du komisji, używanych języków i sekre­
tariatu.

Wyrok śmierci na gen. Falkenhorsia
Lo n d y n .  (PAP) — Agencja Reutera 

donosi z Brunświku, że sąd po posiedzeniu 
zamkniętym, które trwało 2 i pół godziny, 
orzekł, i e gen. Falkenhorst, były dowódca 
wojsk niemieckich w Norwegii, winien jest 
popełnienia zarzuconych mu zbrodni. Obroń

PosiMe Sfljiiszntoj Mi Mli w
odbyło 

kontroli
sięBe r l i n .  (PAP) — W Berlinie 

35-te posiedzenie sojuszniczej rady 
pod przewodnictwem marszałka Związku Ra­
dzieckiego Sokołowskiego*. Przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii oświadczył, że zgadza się

1 potni m in is tra  L m r  w W arszaw ie
|  Wa r s z a w a .  3. 8. — W czoraj odleciał do 
|  Paryża wiceminister produkcji przemysłowej 
|  pan Lecoeur w towarzystwie szefa gabinetu pa- 
|  na Thomas. W czsie swego pobytu w Polsce 
!  minister Lecoeur odbył szereg rozmów z mi- 
p nistrem Żeglugi i Handlu zagranicznego dr. 
I Jędrychowskim oraz z czołowymi przedstawi- 
|  cielami przemysłu polskiego. Rozmowy toczy- 
|  ły się w atmosferze tradycyjnej przyjaźni 
i  i zrozumienia wzajemnego. Przed paroma 
S dniami minister Lecoeur zwiedził kopalnie gór- 

zow smieret. 1 więcej — to wskazuje na j nośląskie i obóz w Oświęcimiu.
*organizowany wywiad, który szuka i re- I 
j es truje „winnych" Polaków.

Rzecz jasna, że na listy te .nie należy |  
odpowiadać. Kto udziela jakichkolwiek I Par yż .  (PAP) — W dniu 1 sierpnia pod- 
odpowiedzi wyrządza krzywd, sprawie i £ %
polskiej, a [Niemcom pomaga w ucieczce 1 basador Skrzeszewski, 2 e strony francuskiej — 
przed sprawiedliwością. I podsekretarz stanu w ministerstwie spraw za-

Listy otrzymywane z Niemiec należy i ira l̂cmych, Scfineiter. W myśl umowy Polska
bezzwłocznie przesłać wzgl. doręczyć 1 ,b,d7‘e Frf cil .ŵ le1' . s*d2(ml‘if ,  . , n 1  i • ;  7 * • 1 ziemniaków, olow cynk, papier, ząs Francja
miejscowym oddziałom rolskiego  ̂Awiąz- 1 dostarczy Polsce fosfaty, błony fotograficzne, 
ku Zachodniego J.  I maszyny dla przepfysłu elektrotechnicznego itp.

P ilsk i-F n u n k i umowa Handlowa

zasadniczo na propozycję przedstawiciela USA, 
zgłoszoną na poprzednim posiedzeniu rady 
kontroli na temat opracowania umów admini­
stracyjnych mających na cęlu wprowadzenie 
jednolitej polityki gospodarczej we wszystkich 
strefach okupacyjnych, które wyrażają na to 
zgodę. Dodał on również, że polecił już człon­
kom swego sztabu przystąpić do pracy nad re­
alizacją tej sprawy.

Przedstawiciel ZSRR oświadczył, że jego 
delegacja wypowiada się za gosoodarczą i po­
lityczną ‘jednostka całych Niemiec. Przedsta­
wił on środki praktyczne, maiące na celu roz­
wój współpracy między strefami w ramach 
wspólnej polityki sojuszników w Niemczech.

M if f l ’/ p ś (  n M  w Warszawie
Wa r s z a wa .  3. 8. — Do Warszawy przy­

był wybitny radziecki historyk sztuki proL 
Sidorow. Gość radziecki w czasie swego kil­
kudniowego pobytu w Polsce pragnie bliżej 
zapoznać się z plastyką polską. Prof. Sidorow 
wygłosi również parę odczytów na tematy 
sziukL

Odjazd delegacji na seijg Rad) IIHRRJ
w a r s z a w a. 3. 8, — W czoraj wyjechała 

z Warszawy polska delegacja na 5 sesję Rady 
UNRRA w Genewie. Delegacji przewodniczy 
min. Przemyślu Minę,

ca oskarżonego, prosząc o łagodny wymiar 
kary, podkreślił różnicę pomiędzy tym pro- 
cesem a procesem w Norymberdze. Tam 
sądzeni są główni przestępcy wojenni, któ­
rzy znajdowali się w bezpośrednim kontak­
cie z Hitlerem i którzy wywierali wpływ ha 
jego decyzję. Fałkenhorst — wywodził o- 
brońca — miał okazję spotkania się z Hit­
lerem tylko trzy razy. Fałkenhorst został 
skazany na śmierć przez rozstrzelanie. Wy­
rek powyższy ulega zatwierdzeniu przez 
wyższe władze wojskowe. W chwili odczy­
tania wyroku sala sądowa była przepełnio­
na publicznością niemiecką, brytyjską i nor­
weską.

KfódŁie w iadom ości z zagranicy

Bern.  Jak donosi radio szwajcarskie, 
sekretarz generalny ONZ Trygve Lie został 
Frzyjęty przez prezydenta Szwajcarii w pa­
łacu federalnym w Bernie.

N o w y  Jork.  W piątek o gedz. 19.C1 
na północy Chili miało miejsce gwałtowne 
trzęsienie ziemi, które spowodowało zawa­
lenie się wielu domów. Komunikacja pomię­
dzy stolicą a północną częścią kraju została 
chwilowo przerwana.

Bern.  — Radio szwajcarskie donosi, te w 
dniu 1 sierpnia administracja Ligi Narodów zo­
stała przekazana Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, W Genewie podpisano odnośny do­
kument. 7

Londyn.  — Jak donosi agencja Reutera
w Jerozolimie policja brytyjska odkryła po- 

wazne ilości broni i amunicji w żjydowskief 
dzielnicy mieszkalnej.

Waszyngt on.  — Prezydent Trupnaa 
podpisał w czwartek projekt ustawjy o stwo­
rzeniu cywilnej komisji kontroli energii ato­
mowej.

i
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Nie dopuścimy do odrodzenia się faszyzmu
- Z przemówienia M ołotowa na konferencji pokojowej

Paryż. (PAP} — Sala zagrzmiała grom­
kimi i długotrwałymi oklaskam;, gdy radziecki 
minister spraw zagranicznych Mołotow wystą­
pił lako pierwszy mówca na środowym wieczor­
nym plenarnym posiedzeniu konferencu pary­
skiej, Mołotąw oświadczył w swym, trwającym 
18 minut, przemówieniu, m. in. co następuje 
„Niech mi wolno będzid w imieniu Związku 
Radzieckiego powitać konferencję i życzyć je| 
powodzenia w jej wielkiej i odpowiedzialnei 
pracy. Delegacja radziecka wyraziła swą 
wdzięczność za serdeczne przyjęcie władzom 
francuskim i zaprzyjaźnionemu narodowi fran­
cuskiemu. Konferencji obecna ma odęgrać 
ważną rolę w ustanowieniu pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. Zebraliśmy się tutaj, aby 
rozważyć traktaty pokojowe z Włochami, Ru­
mun ą. Bułgarią. Węgrami i Finlandią.

Konferencja ta w rzeczywistości stanowi 5 
konferencji, co de facto podkreśla ważność i 
skomplikowanie jej prac. Chodzi tu o sprawę 
5 państw, które przystąpiły do wojny jako so­
jusznicy Niemiec, brały czynny udział w wal­
kach po stronie Niemiec i ich satelity — 
Włoch, m —

Wczasie wojny państwa te zerwały z Niem­
cami, usunęły 6wych faszystowskich władców 
i wzięły czynny udział w walkach po stronie 
państw demokratycznych w celu odniesienia 
zwycięstwa nad hitlerowską Rzeszą.

Sprawiedliwość^domaga się przede wszyst­
kim, abyśmy zwrócili uwagę , na interesy 
państw, które zostały zaatakowane i cierpiały 
na skutek agresji. Związek Radziecki, który 
6am został napadnięty z różnych stron i wy- 
jątowo ucierpiał wskutek inwazji faszystow­
skich hord niemieckich, jak również włoskich, 
rumuńskięh. Węgierskich i fiiftandzkich, odno­
si się z wielką sympatią do wszystkich naro­
dów które ucierpiały na skutek agresji.

Związek radziecki raz jeszcze pozdrawia 
ludność krajów sprzymierzonych, która wal­
czyła z samozaparciem przeciwko naszym 
wspólnym wrogom i wyraża mocne postanowie­
nie popierać ją w jej słusznych żądaniach u- 
karania przestępców wojennych, ustalenia wy­
rządzonych szkód i ustanowienia sprawiedliwy 
go pokoju. Związek Radziecki nie może mieć 
innego poglądu na swe obowiązki względem 
sojuszników.

Musi być dla nas zupełnie jasnym, że ata-' 
kujące państwa, które przystąpiły do wojny 
jako sojusznicy Niemiec, powinny ponosić od- 
powiedziałniość za przestępstwa, popełniane 
przez ich kola rządzące. Agresja i inwazja ob­
cych państw musi być ukarana, o ile pragnie­
my zapobiec nowym agresjom i inwazjom.

Związek Radziecki jest całokwicie świadom 
faktu, że w wyniku reform demokratycznych, 
kraje, które były sojusznikami hitlerowskich 
Niemiec, w ostatnim stadium wojny weszły na 
drogę i w pewnych wypadkach okazały so­
juszniczym państwom znaczną pomoc w walce 
dla całkowitego zlikwidowania agresji niemiec- 
kief.

Z tego właśnie względu Związek Radziecki 
przyznaje, że te państwa powinny otrzymać nCi 
kompensatę za wyrządzone im szkody, nie w 
całości jednak, lecz w części w zakresie ściśle 
określonym d ograniczonym.

Nie jest przypadkiem, że państwa typu fa­
szystowskiego, lub napółfaszy6towsk;ego były 
w swoim czasie satelitami Niemiec.. Jak wie­
my, Włochy Mussoliniego były częścią osi Hit­
lera Rumunia i Bułgaria, Węgry i Finlandia 
znalazły się w szponach agentur hitlerowskicn, 
które popchnęły je do wojny przeciwko pań­
stwom demokratycznym.

Druga wojna światowa została wywołana 
przez faszyzm i skończyła się wówczas, gdy 
faszyzm został pokonany. Wiemy, że faszyzm 
był równoznaczny z pojęciem agres:i. To wy­
jaśnia, dlaczego wszystkie traktaty pokojowe 
przedstawione konferencji, specjaln e podkre­
ślają konieczność niedopuszczenia do odrodze­
nia się faszyzmu i skonsolidowania podstaw 
demokratycznych w państwach, które były sa­
telitami Niemiec.

Jest równ:eż rzeczą- naturalną, że deklara- 
racfa wyzwolonej Europy, opracowana i przy­
jęta na konferencji krymskiej kierowników 
trzech mocarstw sojuszniczych — Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego — położyła specjalny nacisk na ko­
nieczność „zniszczenia ostatnich twierdz hitle­
ryzmu i faszyzmu" ii na umożliwienie wyzwolo­
nym narodom stworzenia instytucji demokra­
tycznych, według własnego wyboru.

Jeśli zajmiemy się ustrojem faszystowskim 
w Hiszpanii, to niedługo już dopomożemy na­
rodowi hiszpańskiemu, cierpiącemu pod jarz- 
mem faszystowskim, położymy kres temu prze­
żytkowi, wyhodowanego przez Hitlera i Mus- 
soLniego, przeżytkowi, który jest niebezpiecz­
ny dla sprawy pokoju.

Przedstawiono konferencji' 5 projektów 
traktatów pokojowych. Projekty te przygoto­
wała Rada Ministrów Spraw Zagranicznych, 
zgodnie z dobrze znanymi specjalnymi posta­
nowieniami w tej sprawie. Jak wiemy, Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych została ufwo- 
-T-ona w roku ubiegłym* na konferencji berliń­
skiej. Decyzja ta została powzięta na wniosę* 
Stanów Zjednoczonych. . Rząd Radziecki ze 
swej strony popierał od początku ten wniosek 
i zawsze był zdania, że wprowadzęnie we wła­
ściwym czasie tej decyzji nie powinno być je­
dynie traktowane jako formalność ze strony za­
interesowanych rządów.

Rada Ministrów Spraw Zagranicznych zo­

stała utworzona w tym celu, aby wszystkie 
sprawy mogły być załatwiane nie drogą na­
rzucania narodom woli innych państw, ecz 
drogą osiągnięcia wspólnych decyzji. Przykład 
naszkicowanych traktatów pokojowych dowo­
dzi, że Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 
osiągnęła pozytywne wyniki.

Konferencja będzie mogła przedyskutować 
wszystkie sprawy, zawarte w traktatach poko­
jowych. W konferencji biorą udział delegacje 
21 państw, posiadające jednakowe prawa. Każ­
dy z nas ma tutaj możność swobodnie wypowie­
dzieć swe poglądy i wyrazić zgodę lub sprze­
ciw, co do jakiejkolwiek- czyści każdego z 
traktatów pokojowych. Będą również wy­
słuchane poglądy państw, któóre były satelita­
mi Niemiec. Delegacja radtiecka nie ma wąt­
pliwości co do tego, że głosów tych państ*' 
wysłuchamy również z należytą uwagą.

Jako delegat radziecki oświadczam to, pod­
kreślając, że państwa te wycofały się przed 
pewnym czasem z obozu nieprzyjacielskiego ; 
przystąpiły do walki przeciwko hitleryzmowi, 
oraz wkroczyły na drogę reform demokratycz­
nych i społecznych, w imię interesów swych 
obywateli. Z tych względów Związek Radziec 
ki nawiązał z tymi państwami przyjazne sto-

Wszystko, co tu było powiedziane, daje nam 
podstawę do przekonania, że prace konferen­
cji będą uwieńczone powodzeniem, dla dobra 
wszystkich, miłujących pokój narodów.

Niemcy chcą pokazać swoją „dobrą wolę“
B e r l i n  (Z/AP) — Na samopoczucie 

Niemców w dniu rozpoczęcia konferencji 
paryskiej niemały wpływ wywarły prze- 
mówimiia oskarżyciefskie w Norymberdze. 
Niemcy są tymi przemówieniami, a zwła­
szcza przemówieniLem prokuratora angiel­
skiego. do pewnego stopnia zdetonowani. 
Zapowiedź konsakwentnego ściganta wszyst­
kich przestępców wojennych bynajmniej nie 
usposabia optymistycznie ludobójców. Dlate­
go eterają się przeciwdziałać nastrojom, wywo­
łanym przez Norymbergę.

Komentator radia berlińskiego omawia­
jąc nadzieje niemieckie w zwtąziku z roz­
poczęciem konferencji paryskiej zapewnił, 
ża N:<emcy będą się starali wypełnić cztery 
żądania sumiennie j rzetelnie, aby stąd 
wynikł pokój dla Europy. Będą starali się:

1. Ktoffiaekwentme oczyścić ewoje społe­
czeństwo z hitlerowców,

2. Wyeliminować wpływy wielkiego 
przemysłu fimkrów pruskich.

3. Wytępić ducha niiiiitaryzmu pruskiego,
4. Przeobrazić społeczeństw© niemieckie 

w społeczeństwo prawdziwie demokratycz­
na.

„To są warunki, o których rausńmy pa­
miętać — mówi „Komemtar vom Tage“ z 
Berlina — w dniach, gdy Włochy, Węgry 
Bułgaria, Rumunia i Finlandia otrzymują 
traktaty pokojowe14.
’ Nie jest-to dla nas rzeczą dziwną, że 

wymienione przez radio berliński© ,.wia- 
a'unki“ są identyczne z tymi, o jakich dzień 
przed tym mówił w Lyonie Bid a ul t.

W deklaracjach Niemcy godzą się na 
wszystko.

„Prezydent44 Moraw na robotach 
przymusowych
Praga.  (SAP). Najwyższy Trybunał 

w Pradze ogłosił wyrok w procesie prze­
ciwko „prezydentowi* ‘ i członkom daw­
nego rządu, współpracującym z protek­
toratem Morawii. Prezydent Krejci ska­
zany został na 25 lat więzienia, z tego 
pięć lat pracy przymusowej, Biener — 
na trzy lata więzienia, z których jeden 
rok robót przymusowych, Hruby na wię­
zienie dożywotnie, w tym piętnaście lat 
robót przymusowych, Kalfus, b. minister 
skarbu, który brał udział w oporze we­
wnętrznym, został ułaskawiony. Inni

KATASTROFA BOMBOWCA.............
Nowy J o r k .  (PAP) — W czwartek 

4-ro motorowy bombowiec, udający się do San 
Diego (Texae) runął na ziemię w pobliżu lot­
niska Kearnoy. 11-ofiobow-a załoga poniosła 
śmierć.

skazani «ą pozbawieni czwartej części 
swego majątku na rzecz państwa i tracą 
6we prawa cywilne na czas sw«j kary.

Misja Nenni w Paryżu^
Delegacja rumuńska i bułgarska przy­

były już do Paryża, gdzie oczekują 
chwili, kiedy konferencja przystąpi do 
sprawy ich- traktatów pokojowych.

Jak wiadomo, państwa, które walczy­
ły po stronie osi, nie otrzymały zapro­
szeń na konferencję, lecz mogą być wez­
wane w charakterze doradców, o ile kon­
ferencja będzie uważała za wskazane 
wysłuchać ich opinii.

Rząd włoski przestrzega ściśle tego 
punktu procedury -i* nawet dotąd nie 
ukonstytuował oficjalnej delegacji, któ­
ra by reprezentowała go w Paryżu. Jed­
nakowoż wiadomo, że na czele takiej1 
delegacji stanie de Gaspari. Szef rządu 
włoskiego zatrzymał portfel spraw' za­
granicznych do chwili podpisania trak­
tatu pokojowego. Zależy mu na tym, } 
by osobiście poprowadzić negacjacje, 
które mają tak doniosłe znaczenie dla 
jego kraju. Jakkolwiek nie jest to jesz­
cze oficjalnie wiadomo, ale jest bardzo 
prawdopodobne, że w charakterze naj­
bliższego pomocnika przybędzie z nimi 
ambasador Łupi di Serigna, a towarzy­
szyć im będą Angelo Nola, dr. Casardi 
i Mario Lucielli.

W oczekiwaniu przybycia delegacji 
włoskiej Piętro Nenni przyjechał do Pa­
ryża w przeddzień otwarcia konferencji 
i nawiązał kontakt z szefami 21 delega- 
cyj, Nenni odbył już rozmowę z pre­
mierem Bidault i z delegatem Brazylii 
da Fonturą, którego uważają za orędow­
nika sprawy włoskiej wobec konferencji 
21 narodów. Nawiązał również kontakt 
ze środowiskiem radzieckim i poznał się 
osobiście z ministrem Mołotowem. 
Wreszcie we wtorek wieczorem widział 
się z Maurice Therez. Jakkolwiek misja 
Nenni nie jest oficjalną, zadanie jego w 
Paryżu polega na tym, aby przedstawić 
delegatom trudności, na jakie napotyka 
młoda republika włoska i jak ciężkie 
dziedzictwo musiała objąć. Nenni prosił 
delegatów, z którymi rozmawiał, aby nie 
tracili z oczu' tej strony zagadnienia i 
starali się 0 uzyskanie jaknajlepszych 
warunków dla Włoch, co w znacznym 
stopniu przyczyni się do skonsolidowa­
nia rządów demokratycznych w jego 
kraju. (SAP)

Strona 2

T rw ałto o  B okaii Big M i i  się n B in o iaw ie d liw n śc i
Prasa jugosłowiańska o sprawie Triesiu

Bel gr ad,  Pismo „Rab", organ związków 
zawodowych Jugosławii, zamieściło artykuł 
pod tytułem „Dokoła przebiegu konferencj1 
pokojowej , w którym opiouje przebieg wy­
padków w Trieście, kiedy to 1 maja 1945 r. 
Triest oswobodziły oddziały armii jugosło­
wiańskiej. Abw uniknąć starć, rząd jugosłowiań­
ski zgodził się wówczas na wycofanie armii 
jugosłowiańskiej z Tne*tuf pozostawiając spra* 
wę Triestu ostatecznemu rozstrzygnięciu kon­
ferencji pokojowej. Amerykańskie władze na­
tychmiast przedsięwzięły kroki przeciwko ru­
chowi narodowo-wyzwoleńczemu, ustanawia­
jąc przede wszystkim policję cywilną, złożo­
ną przeważnie z faszystów.

„Stawało się coraz jaśniejsze — pisze 
„Rab" — że władze okupacyjne stworzą sy­
tuację, która uniemożliwi sprawiedliwe rozwią. 
sanie sprawy Triestu i Krainy Julijskiej. Ter­
ror ze strony policji cywilnej wzmaga się co­
raz bardziej — czytamy dalej w artykule. 
Tymczasem ludność Triestu okazała zacię­
tość i stanowczość w walce o swoje prawa. 
7 strajków generalnych w tym roku świadczy 
jasno, że ludność nie zgodzi się z panującym 
stanem rzeczy. Ludność Triestru prowadzić 
będzie wytrwałą walkę. Do tej walki ma ona J 
wiele więcej sił, aniżeli kiedykolwiek w prze­
szłości. Nie może być trwałego pokoju, który 
opierałby się na niesprawiedliwości.” (PAP)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną falą na zackod
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  ,

i?
Odebrać nam te ziemie... mogliby tylko po trupie 

tych nowych osadników, gdyż każda osada byłaby 
twierdzą przeciwko najeźdźcy, której broniłby nie 
tylko chłap, właściciel tej osady, ale jego synowie, 
żona, córki. Broniliby do upadłego, bo świadomi by­
liby, że utrata ich zagród, to nie tylko stiata ziemi 
dla Państwa, ale wiedzieliby również, że tracąc ziemię 
na zawsze, stają się dziadami.

Zwykle małomówny i spokojny Stach, wypowia-» 
daj'ąc te słowa — jak to mówią — zapalił się. Oczy 
błyszczały mu jak u człowieka, który pojąwszy jakąś 
prawdę, chciałby dla niej znaleźć zrozumienie 
u drugich.

— Ma rację — przytaknął Romek — zwłaszcza, 
il wiedzieliby, że to nie jest ziemia zabrana Niemcom, 
ale nasza własna, od nich odzyskana. I to za jaką ce­
nę odzyskana?... Ilu ludzi padło w operacjach wojen­
nych, zaraz w roku 1939, ilu zginęło w czasie okupacji 
niewinnie zabitych, ot lak dla fantazji. Ilu zmarnowali 
w obozach, a ilu poumierało w fabrykach i przy innych 
robotach... Każdy z nas wie najlepiej, co przez tych 
Niemców namęczył się i ile wyeieapiał.

Stach słuchał Romana i korzystając z tego, źe on 
skończył, szybko dorwał się znowu do głosu, bo czuł, 
źe nie wszystko jeszcze powiedział. Chcąc zasadniczo

powiedzieć tylko to, co mu się w międzyczasie na myśl 
nasunęło, połączył to z tematem martyrologicznym, 
(poruszonym przez Staszka i mówił:

— Siedząc czasem... po pracy, w niedzielę wieczo­
rem, na podwórzu u swego .,bauera“, nieraz już 
myślałem, iż nie będę żałował tego, że tu byłem, jak 
kiedykolwiek wrócę spowrotem do kraju i jak będę 
miał to szczęście, że głowy swej tu nie przytulę do 
zidbii.

Żałować będę tylko tych mąk, cierpień i ty«h eer- 
wów zdrowych które przez to straciłem. Ale w do­
świadczenie życiowe... to prawdę mówiąc, wzbogaci­
łem się. Przede wszystkim poznałem nagą prawdę, 
że Niemiec jest nieprzejednanym wrogiem Polski, 
z którym nigdy nie mbżna się niczym wiązać, ani jemu 
ufać. On co innego mówi, co innego myśli, a zupełnie 
co innego robi.

Zrozumiałem też, dlaczego oni mają taką wzorową 
gospodarkę. Nic dziwnego jeżeli przez setki lat pro­
wadzili zawsze wojnę rabunkową, w której łupili inne 
narody, mieli więc na to, aby gospodarstwa swoje tak
rozbudować.

lo  nie żaden wrodzony spryt, to nie żadna nad­
zwyczajność, ale prosty chłopski rozum.., to pojmuje, 
że jeżeli ziemie te nie były tknięte, przez setki lat 
stopą najeźdźcy, a przeciwnie, mieszkańcy ich po ob­
cych państwach buszowali i do siebie zwozili, to mogli 
się bogacić,

Tak samo nie będę żałował, żt tanie tu wywieźli,
gdyż przez to wywiezienie zapoznali mnie z m żą
dawną, polską iemią którą jeszcze za Piasta utraci­
liśmy i którą, w innym wypadku, kto wie... czy 
zwiedziłbym.

Teraz wam jeszcze coś powiem, ale nie śmiejcie 
się. Otóż ją tam w szkole... nie byłem bardzo mocny 
w nauce, no i z biblioteki też mało korzystałem, ale 
jedną książkę dobrze sobie w pamięci zatrzymałem, 
a mianowicie: ,Starą Baśń** Kraszewskiego.

Jak zostałem przez Niemców tu przywieziony, to 
sam nie wiem dla czego, ale zawsze mi się ta książka 
przypominała. Nieraz całymi nocami śniły mi się 
poszczególne sceny, w których występował często 
Hmge, okytry kupiec niemiecki ze „Starej Baśni", 
a gdy zbudziłem aię zk snu nasuwały mi się myśli, że 
•ni mi się to dlatego, że jestem właśnie na tych tere­
nach, które opisane są w tej książce i że to jest właś- 
n.e ta polska ziemia, którą Niemcy żelazem zdobyli

Raz śniło mi się nawet, że Niemcy wojnę przegrali 
i nie wiem czy kupiłem, czy dostałem, ale dosyć na 
tym, że na majątku tym w którym teraz byłem — 
gospodarowałem.

Jednym słowem, że Niemcy wywożąc cię tu, 
zrobili ciebie, mimo woli, pierwszym pionerem osadnic­
twa polskiego na tych ziemiach — powiedział Stefan

a wszyscy mimo, że Staszek zaczynając to mówić, 
zastrzegł się, .żeby z niego się nie śmiano — uśmie­
chali się.

Rozmowę ich przerwała Bolesia, która wybiegła, 
oznajmiając im, żeby przypadkiem nigdzie nie odcho­
dzili, gdyż najdalej za jakie pół godziny będzi® 
kolącją. 1

— Kiedy, Beluchn®, umówiliśmy się, że zaraz po 
przybyciu, te przed kolacją wyjedziemy na rowe­
rach, aby rozpoznać drogę na łutro. Chcemy pojechać 
do sąsiedniej wsi i dowiedzieć się, w którym miejscy 
jest ta przeprawa przez Odrę. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Ziem O d z y s k a n y c h
Przejecie nowych
Szczecin.  (PAP). Władze polskie 

przejęły ostatn o dalsze trzy obiekty w 
porcie szczecińskim, a mianowicie chłod­
nię portową, północną część wyspy 
Okrętowej i nabrzeże nad rzeką Starów­
ką oraz basen o długości 250 m. Pierw­
szy obiekt — chłodnia, znajduje się na 
wyspie Łasztownia, przy moście Sobies­
kiego, Zabudowania jej są w stanie nie­
złym i posiada.ią część urządzeń chłod­
niczych. Chłodnia przekazana została 
Morskiemu Instytutowi Rybackiemu, 
który przystępuje do urządzenia zamra- 
żalni ryb, niezbędnej do rozwoju rybo­
łówstwa i organizacji w Szczecinie bazy 
rybackiej dla połowów dalekomorskich.

Drugi obiekt — na Dolnej Odrze, na­
przeciw Golęcińa — północna część wy-

OLSZTYN
— O właściwy stosunek do ludności au­

tochtonicznej, Mimo kilkakrotnych zarządeeń 
władz stosunek ludności napływowej do ąu- 
tochtonów pozostawia wiele do życzenia. W 
związku z tym wojewoda olsztyński wydal o- 
dezwę oraz ponowne zarządzenia do starostów, 
w którym wskazuje na: zwiększenie ilości wój­
tów, a zwłaszcza sołtysów miejscowego pocho­
dzenia, usuwając nie nadających 6ię na te 
stanowiska przesiedleńców z województw cen­
tralnych oraz domagając się dopilnowania, aby 
w powsta;ących gminnych radach narodowych 
element miejscowy był odpowiednio reprezen­
towany, a wszystkie stwierdzone wypadki prze­
stępstwa by kierowano do właściwych władz.

spy Okrętowej, posiada około 200 m na­
brzeża betonowego. Meściła się tam 
dawniej «lacja węgla bunkrowego dla 
statków. Obiekt ten przeznaczony jest 
na 2-gą stację bunkrową dla „Polskiego 
Bunkru", który dysponuje już podobną 
placówką na nabrzeżu ,,Kra“. Na ob­
szarze trzeciego obiektu znajdują się 
dwa duże inagazyny o powierzchni 8.500 
mtr. kw. w stanie zadawalającym.

portowych
Wzdłuż magazynów i nabrzeży bieg­

ną tory bocznic kolejowych. Nadto są 
tam budynki gospodarcze i fabryki 
sztucznego marmuru, ze znacznym zapa­
sem kolorowych kwarców. Magazyny i 
nabrzeże wykorzystane zostaną na prze­
ładunek soli potasowych. Obecnie prze­
prowadzane są wstępne prace, związane 
z uporządkowaniem i odbudową przeję­
tych objektów.

Generał Drury w Szczecinie
War szawa ,  4. 8. — W związku z 

pobytem w Szczecinie ministra Sztachel- 
skiego, wiceministra Czajkowskiego i peł­
nomocnika UNRRA na Polskę gen. 
Drury, przeprowadzone zostały rozmo­
wy na temat możliwości przeładunko­
wych w porcie szczecińskim. Gen. Drury 
interesował się specjalnie urządzeniami 
mającymi służyć do przejmowania ła­
dunków morskich UNRRA, zapowiada­
jąc, że statki ze Stanów Zjednoczonych 
są już zadysponowane do portu szcze­
cińskiego. Jako pierwsze nadejdą trans­
porty z bydłem i końmi, samochodami, 
traktorami i drobnicą towarową. W 
czasie konferencji ustalono, że port 
szczeciński w obrotach, portowo-mor«kich 
będzie zaspakajał przede wszystkim po­
trzeby Ziem Odzyskanych. Ze względu 
na zniszczenia pilotów sprawa wyładun­

ku w Szczecinie importowanego zboża 
jest narazie nieaktualna.

Jlkcia wysiedlania pssożfiow z W i s z a
G d a ns k. Na wybrzeżu rozpoczęła się 

wielka akcja wysiedlania eleińentów szabrow- 
niczych i pasożytniczych. Zorganizowany przez 
OKZZ w Gdańsku Komitet Wysiedleńczy wy­
słał komisję do Gdańska, Gdyni i Sopot. Ko­
misja składa się z kilkuset przedstawicieli 
świata pracy. W ciągu pierwszych dwóch dni 
komisja wykryta na terenie Sopot d Gdańska 
kilkadziesiąt mieszkań, zajętych przez elementy 
niepracujące, jako mieszkania sezonowe, iub 
jako lokale firm fikcyjnych.

Rgplaiia Odry
Szczeci n.  Dyrekcja Dróg Wodnych o- 

glosiła przetarg na wykonanie robót regula­
cyjnych na Odrze. Pjrace te obejmują remont 
76 ostród o ogólnej kubaturze nowej faszyn-ady 
około 4500 m sześciennych.

Zaopatrzenie ludności 
w artykuły włókiennicze

Ostatnio odbyła się w Łodzi odprawa kie­
rowników Działów Włókienniczych Państwo 
w ej Centrali Handlowej, na która, byli za­
proszeni przedstawiciele Centralnego Urzę- 
du Planowania, Minisiorstwa Przemyślu, i 
Centrali Tekstylnej. Celem konferencji było 
ustalenia racjonalnego systemu rozprowa­
dzania towarów włókienniczych z uwzględ­
nieniem potrzeb i wymagań konsumentów.

Państwowa Centrala Handlowa ma na 
okres lipca do końca bieżącego roku do roz­
prowadź m ia tych towarów na sumę 3,8 mi­
liardów złotych tak, ża obrót miesięczny 
tej instytucji wynosić będzie przypuszczal­
nie od ?tK) do SOtl milionów złotych.

W celu usprawnienia tej akcji, poszcze­
gólna oddziały wojewódzkie i agentury 
przeprowadzać będą dokładną analizę ryn­
ku i sile lad a ć będą Centrali szcz ago lowe 
sprawozdania z obrotów artykułami tekstyl­
nymi. Dane te umożliwią sonantowa nr e się 
w rzeczywistych potrzebach poszczególnych 
grup ludnpści odnośnie do asortymentu i 
jakości towarów włókienniczych. Szczegól­
na uwaga będzie zwrócona na zaopatrzeni* 
w te materiały wsf gdzie potrzeby pod tym 
względem są duże.

Wszystkie towary włókiennicza będą do­
starczane ludności po cenach niskich, w 
których marża zarobkowa kupca nie bę­
dzie przekraczać 25 do 30 procent. Jednym 
słowem Państwowa Centrala Handlowa dą­
żyć będzie do normalizacji życia gospodar­
czego kraju pr»oz zsynchronizowanie in­
teresów handlu Państwowego i prywatnego 
i zaspokojenie 'potrzeb ludności.

Działalność Biura Funduszu Aprowizacyjnego
w  czerwcu 1946 r.Biuro Funduszu Aprowizacyjnego udzieliło 

w czerwcu br. dotacyj na uzupełnienie apro­
wizacji kartkowej na ogólną sumę 509.647.723 
złotych — z czego 67 proc. gotówką i 33 proc. 
produktami spożywczymi.

Z kwoty tej między innymi otrzymali do­
tacje pracownicy zakładów przemysłowych i « 
komunikacji w wysokości. 285.040.183 zł. Mi­
nisterstwa Oświaty (nauczyciele) 25,524.000 zł, 
dzieci w zakładach wychowawczych 53.730.253 
złotych), Min. Opieki Społecznej (dzieci w -za­
kładach wychowawczych)

importowanego z ZSRR, oraz wydatn. zwięk­
szeniem przydziałów z UNRRA.

W związku ze zniesieniem świadczeń rze-- 
czowych i koniecznością gromadzenia zasobów 
na pokrycie zapotrzebowania kartkowego dro­
gą -zakupów na wolnym rynku, Biuro Fundu­
szu Aprowizacyjnego rozpoczęło przygotowa­
nia do działalności w zmienionych warunkach 
gospodarczych.

Nowe udogodnienia n a  W ystaw ie
Kasa kolejowa na miejscu

Z dniem 1 sierpnia br. w głównej bra­
mie wejściowej uruchomiona została ka­
sa biletowa Polskich Kolei Państwowych. 
Będzie to znaczne udogodnienie dla 
zwiedzających. W ka«ie biletowej na 
Wystawie sprzedawane będą zarówno bi­
lety indywidualne jak również ulgowe i

zbiorowe do wszystkich stacyj kolejo­
wych, Kasę uruchomiła Dyrekcja Gdań­
ska P.K.P.

Przy sposobności donosimy zaintere­
sowanym, że w najbliższym cza«ie wpro­
wadzone zostaną karty uczestnictwa i na 
tej podstawie 66% zniżki indywidualne 
w drodze powrotnej.10.776.500 zł, pra­

cownicy państwowi — 60.830.724 zł.
W miesiącu czerwcu na wolnym rynku za- S  ~

kupiono 1.087.431 kg jłuszczu wartości 217 *3 
milionów 644.683 zł, oraz 13.767 kg filetów z S 
dorszy, w-artości 770.352 zł. S

Przeprowadzono -akcję kontraktowania pro­
siąt za pośrednictwem Związku Samopomocy 
Chłopskiej, asygnując na ten cel dalszych 23 
milionów złotych.

Banda młodocianych opryszków
|brXck5 o P r a e d  S ą d e m  D o r a ź n y m  w  G r u d z i ą d z u
^ Od dłuższego już czasu mieszkańcy sami bandyci wtargnęli do mieszkania przestępców i ich zbrodnicze czyny, do-

Dopałcono 18.900.000 zł do wypieku chleba bpowiatu brodnickiego nękani byli częsty- 
Katowicach i Łodzi, ażeby nie dopuścić do S toi napadami, dokonywanymi przez ban- 

zwyżki cen chleba kartkowego na skutek pod- ^dę oprysków, która organizowała nocne 
w>z«zen:a cen węgla. S wyprą wy złodziejskie do bogatszych go-

W porównaniu z majem dotacja Biura Fan- Sbpodarzy i terroryzując ich bronią, zabie-
duazn Aprowizacyjnego zmniejszyły się o 48 S j Picniadze garderobę i żywność 
procent, co jest wynikiem polepszenia się sy- V £  7 fś«rueroł*? 1 zywnosc.
tuacji aprowizacyjnej Kraju, spowodowanym S ” urozone energiczne śledztwo przez 
między innymi uruchomieniem zapasów zboża Sorgany Bezpieczeństwa Publicznego, 
*—— ^uwieńczone zostało ujęciem ośmiu 

. . . . . .  . . . .  ^opryszków w wieku 18 lat, którzy w ub.
15-10 iOWaldÓW WOjSnnytll jUJ/lB JO fOSlii wP̂ek stan<?ii .przed Sądem Doraźnym

. __ . iSw Ciruflyiarłziti USA na kursy promowania §w Grudziądzu,
^ Sąd w składzie przewodniczącego sę- 

Jak nas informuje Związek Inwalidów Wo- okręgowego Liebicha, ławników
jennycb R. P., przedstawiciel UNRRA na Polski Sinż. Nadolskiego i ob. - Ziółkowskiego 
podjął się wysiania do Anglii i Stanów Zjedno- Sprzystępuje do dokładnego prowadzenia 
czonych 15-tu inwalidów wojennych na kurs, „„„„
promowania, szkolenia i reedukacji inwalidów S ^  . pTZe'
wojennych

Podania należy składać do Związku 
dów Wojennych R. P. ul. Estońska N 
4y<Jaci powinni odpowiadać następ
kwal f.kaciom. *3dziądza i mec. Nowiński z Brodnicy,

1. wiek do lat 40-tu g Na ławie oskarżonych zasiada ośmiu
*• — Ui,ZyŁa anSie,skle‘;I 5 młodych, 18-lelnich chłopców, których
3. przygotowanie społeczne wykazane do* S|51 łopięcc twarze nie mojłłyhy nindy ro* 

wodami iprzedniej pracy, wzg’ędn.e ^bić wrażenia, że są oni przestępcami.
S Hersztem bandy był 17-letni Bolesław 
STwarogowski, «yn rzeźnika 'z Brodnicy, 
^który ze swymi kompanami Jerzym 
SGorczyriskim, Henrykiem Hermanow- 
fiskim, Henrykiem ‘Bctlcjew*kim, Józe­
fe m  Stachewiczem, Bronisławem Kamiń- 
Sskim, Henrykiem Paczkowskim i Ada- 
^mem Kwiatkowskim urządzali napady

świadectwem dwóch osób znanych z pra­
cy społecznej 

4. świadectwo moralności.

laH naty Ala dzieci i sierót po inwalidach 
wojóDDjfcP i polopijtli i o lo i r a l i

Począwszy od nowego roku szkolnego Za 
rząd Główny Związku Inwalidów Wj 
R. P* uruchamia szereg internatów W miejs 
wościach kuracyjnych, względnie klimatyczn 
dla sierot, dzieci, inwalidów, wojennych i wdó 
*agrożonych chuchami płucnymi.

enn-ch !j$na ok°licznycb gospodarzy. Oskarżeni 
ńejsćo- ^Przyznają się do winy i wyjaśniają sądo-

ycń Swi, że wy-----  *■’ * ł* ' ‘ ”ł
ów gio. in.: w? 

k&warzystwi
Szczegółowych jnforrnacjj udzielają oddzia 

ł f  Związku Inwalidów Wojennych R. P . do któ­
rych EŁinter«s»włne osoby w.nny cię zglacząć, 

Związek Inwalidów Wojennych R* P. pro- a
Jektuje. również zorganizowanie koloni; wypo-

ypraw takich urządzili kilka, 
§§ r lutym br. Twarogowski w* to- 

^jwarzystwe swego szwagra Adama 
^Kwiatkowskiego i dwóch innych napadli 

nocy na ojca swego Józefa Twarogow- 
iskiego. zam, w Tylicack pow. Brodate*, 

grożąc mu pistoletami, zabrali 26
czynkowych dla młodzieży ezkolnej w czdSi" S^ysj.̂ .cy Hołych gotówki.
ferii świątecznych. W nocy 10 marca br. w Pustej Dą- 

ibrówce, gm. Wrocki, pow. Brodnica, ci

rolnika Jana Węglarskiego i zabrali mu 
z kieszeni płaszcza 28.000 zł.

Jak zeznaje Węgłarski i żona jego — 
napastnicy podawali ®ię za milicjantów. 
Dostawszy się do mieszkania, grozili 
śmiercią w razie nie oddania pieniędzy. 
Po zabraniu pieniędzy, oświadczyli, że 
są członkami Armii Krajowej i zaczęli 
wypytywać o obecne stosunki, przyna­
leżność partyjną okolicznych mieszkań­
ców itp. Wreszcie oddali Węglarskiemu 
z zabranej kwoty 2.000 złotych i ulotni­
li «ię w niewiadomym kierunku.

Napady „udawały" się i przynosiły 
dość pozytywne wyniki, /co zachęciło 
bandytów do dalszej „pracy".

Przy końcu marca w podobnych oko­
licznościach urządzili oni napad na 
Franciszka Lubczyńskiego, zam, w Kar- 
bowie .pow, Brodnica, gdzie mimo skru­
pulatnych poszukiwań pieniędzy nie zna­
leźli i obawiając się nakrycia na gorą­
cym uczynku — zbiegli.

Po niekorzystnej tej wyprawie w tym 
samym mniejwięcej czasie, wybrali się 
do mieszkania Mieczysława Lewickiego. 
Tu Twarogowski z miejsca zamknął wła- 
ścic eli do piwnicy, po c?ym przystąpio­
no do plądrowania mieszkania, gdzie za­
brano 1.700 Ą j garderobę.

Na początku kwietnia ograbili rolnika 
Wasilewskiego Franciszka, zabierając 
mu z portfelu 2.000 zł., części garderoby 
i zapasy żywności.

Oskarżeni przesłuchiwani skrupulat­
nie iprzez Sąd, przyznają się do winy, 
tłumacząc się ciężkimi warunkami życia, 
brakiem pracy itp. i proszą o najniższy 
wymiar- kary.

Sąd przesłuchuj* szereg świadków, 
którzy w aupeg&ea jKifcwiterdjiają fakty, 
•bjfte aktem **Wreai*. /

Po odczytaniu dokumentów wymie­
nionych w wykazie dowodów, zabiera 
głos prokurator Lekczyń«ki, który cha­
rakteryzując dokładnie poszczególnych

maga się surowego wymiaru dla wszyst­
kich oskarżonych, a specjalnie dla osk, 
Twarogowskiego, który zdradzał wybit­
nie przestępcze instynkty.

Z kolei obrona przedstawia Sądowi 
całokształt życia, wychowania i stosun­
ków rodzinnych oskarżonych, podkreś­
lając, że specjalnie czas okupacji spa­
czył charaktery młodych chłopców, któ­
rzy poprostu wpadłszy w złe towarzystwo 
— dopuszczali się karygodnych czynów.

Na specjalną uwagę zasługuje wybit­
nie rzeczowa obrona mec, Tułeckiego, 
naświetlająca Sądowi psychologiczne 
pobudki, jakie skłoniły oskarżonych do 
przestępstwa, którą kończy twierdze­
niem, że najniższy wymiar kary będzie 
właśnie okresem, który zdoła ich napra­
wić.

Sąd udaje fiię na dłuższą naradę, po­
czym ogłasza wyrok, skazujący Bolesła­
wa Twarogowskiego na 8 lat więzienia i 
utratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres lat 4, Henry­
ka Betlejewskiego na 4 łata więzienia, 
Henryka Hermanowskiego i Bronisława 
Kamińskiego na 3 lata więzienia, Józefa 
Stachewicza na 2 lata więzienia i po 2 
lata utraty praw. Pozostali oskarżeni 
Jerzy Gorczyński, Henryk Paczkowski i 
Adam Kwiatkowski zostali uwolnieni ód 
winy i kary, ponieważ nie brali udziału 
we wszystkich napadach i nie zachowy­
wali się aktywnie. 1

Sąd w uzasadnieniu wyroku, - j‘ako 
fakty łagodzące podaj*e: Młodociany 
wiek oskarżonych, którzy przebywając w 
czasie okupacji na robotach rolnych, nie 
mogli wychowywać się pod dozorem ro- 
iteków, am korzystali z 4ob*od**j#tw 
»auki, a wi^e tym ławym byli zdani na 
własny los, który w tym wypadku był 
dla nich okrutny, bo zepchnął ich na 
drogę przestępstwa. H. G.
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— Komunikat Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu ar 164 w sprawie opalu. W miesi ąću s erp- 
niu br, będzie wydawany w Spółdzielni . Spo­
łem", ul. Toruńska 6, węg:e! i koks jako I-sza 
rata na okres zimowy 46 47, dla pracujących 
I kategorii, na kartv żywnośc:owe z miesiąca 
l;p6a na odcinek nr 37, po 100 kg węgla i 50 kg 
koksu, z wyjątkiem tych posiadaczy kart zao­
patrzenia I kategorii, którzy, pracują w prze­
myśle i są objęci umowami zbiorowymi.

1 Większe zakłady pracy winny zbiorowo 
pobrać węgiel i koks dla swych pracowników 
(zatrudnionych na terenie miasta Grudziądza).

W tym celu na!eżv wyciąć odcinki nr 37 z 
kart zaopatrzeni i nakleić na półarkuszach po 
100 sztuk. Arkusze z nakle’onvmi odcinkami 
będą stanowić podstawę do zakupu opału d'a 
danego zakładu i rozłączenie s:ę składn e w;- 
g'owych z Widziałem Aprowizacji i Handlu.

Termin pobrania wv?ei wspomnianego opa­
łu do dnia 25 sierpnia 1946.

— Ujęcie fa;nej bandy NSZ w powiecie wą­
brzeskim. W zam eszczonym pod powyższym 
tvtułem artykule, w nr 174 , Głosu" zakradł s:ę 
błąd który niniejszym prostuięmy. W łamie 
drugim wiersz 3-ci ma być Łotewski a n'c Da- 
szkowski, tzn. zdanie ma mieć następujące 
brzmienie: (,Ło:ewsk; przebywał akurat w 
tym momencie u fryzjera itd." Również w wiet- 
szu 10-łym drugiego łamu ma być Łojewski za­
miast Paszkowski.

— Zakup drzewek dla członków Osiedla
Nr !. Podaje się do wiadomości, że drzewka 
dostarczone będą prze:; Biuro Rolne i Urząd 
Wojewódzki po cenach sztywnych. Ropektan- 
c, zechcą zgłosić s:e dd*sekretarza ob. Szymko- 

-> ulica Lisa-Kuli 13, gdzie można zasięg­
nąć bliższych informacji.

— Uwaga! Samochód ciężarowy PCK wy­
jeźdź’ w bieżącym tygodniu do Bydgoszcz). 
Zgłoszenia na przewóz pa sacrów i bagażu 
przyjmuje się w Oddziale PCK, ul. Stara 24.

— Polski Związek Zachodni podaje do wia­
domości, że zwołane ną dzień 2 sierpnia ze­
branie zostało odwołane z powodu nieobecno­
ści k:erownika. Zebran:<? to odbędzie srę dn. 
5 sierpnia br., w lokalu Pońkego Związku Za­
chodniego, przy ul. Legionów 31.

Z uwagi na ważność obrad uprasza się o 
punktualne przybycie.

— W sprawie kolonii ! półkolonii letnich
Inspektorat Szkolny w Grudziądzu podaje do 
wiadomości, że odjazd chfboców na II turnus 
do Wy dr za a nastąpi w dniu 7sieronią br.,
0 godz. 8, sprzed gmachu Ubezpieczalni Spo­
łeczne', przy ul. Budkiewicza.

Dzieci, zakwalifikowane na półkolonie do 
S t r z ee m i ęc i n a, zbiorą śię dnia 8 sierpnia 
1946 r., o godz. 8 30, na Placu 23 Stycznia, 
skąd nastąpi odjazd do Strzemięcina.

— Wypłata zasiłku wojskowego za miesiąc 
Upiec 1946 r., dla rodzin osób, odbywających 
izynną służbę wojskową, odbędzie

w piątek, 9 sierpnia 
od godz,. 9—10 — nr 1—200
od godz. 10—11 — nr 201—400 
od godz. 11—12 — nr 401—750 

w sobotę, 10 sierpnia 
od godz. 9—10 — nr 751— 900 
od godz. 10—11 — nr ^01—1050' 
od godz. 11—12 — nr 1051—1169

— Dla Wdów t Sierot byłych Więźniów 
Politycznych obozów koncentracyjnych, ob.
Z;eliński, zakład blacharskoinstalacyjny, To­
ruńska 19, wpłaca 200 zł.

Na kościół w -M. Tarpnie. Wezwana ob. 
Hanka Lackowska wpłaca na odbudowę ko­
ścioła w Tarpni^zł 200 i wzywa do Naszego 
kucia łańcucha: ob.ob. Grzywacką Elżbietę 
! Społem"), Zielińskiego Kazimierza (Samopo­
moc Chłopska), Jabłońskiego Franciszka (Sta­
rostwo), Lackowskiego Alfonsa {..Społem ), 
Wilandta Jana (Zakł. Wzajemn. Ubezp.), prol. 
Grvglera Tadeusza, Nowińskiego Tadeusza (re­
dakcja) i Gajdusa Franciszka (Insp. Swaadczeu 
Rzeczowych).

NA RTPD
Wezwany przez F-ę -.Serwa*' ob. ZielirisKi 

Zieliński, zakład blacharsko-instalacyjny, to­
ruńska 19, wpłaca 200 zł.

ZAPISY
do Państw. Liceum Pedagogiczni w Gru­

dziądzu na rok szkolny 1946-47
11) na dwuletni kum o programie skró­

conego gimnazjum ogólnokształcącego 
ustrój semestralny — uczniowie mogą być 
przyjęci, którzy ukończyli 14 a misę prz3- 
•kroozyli' 18 lat życia i mają ukończone 6 
klas szkoły powszechnej.

2) do Liceum Pedagogicznego mogą być 
przyjęci uczniowae(nice), którzy ukończyli 
4 klasy gimnazjum ogólnokształcącego do 
20 roku życia.

3) Zapisy na 6 miesięczne wstępne kur­
sy pedagogiczne dla kandydatów z cenzu­
sem gimnazjalnym — a takie bez cenzusu.

Przy Zakładane Państw. Liceum Peda­
gogicznego jest zorganizowany internat 
oddział męski i żeński. Bliższe informacje
1 zapisy w sekretariacie Państw. Liceum
Pedagogicznego w Grudziądzu, ulica Le­
gionów nr. 2, I piętno, pokój -nr-. 32 w godz. 
od 10—12. DYREKCJA.

D e le g a t Rady P o lon ii A m e ry k ań sk ie j w G rudziądzu
Dnia 31 lipca br. bawił w Grudziądzu 

delegat Rady Polonii Amerykariskej 
dyr. Nadarski. Celem pobytu dyr. Na- 
datskiego było zapoznanie <dę z (potrze­

bami mieszkańców, oraz pracą instytu­
ty j charytatywnych. W towarzystwie 
dyr. Caritasu ks. Szczurkowskiego, pre­
zesa ,,Caritasu“ Dąbrowskiego, prezesa

„Caritas" w trosce o przyszłe pokolenie
Troska o zdrowie fizyczne i moralne spo­

łeczeństwa ciąży na nas wszystkich. Zdajemy 
sokie doskonale 6prawę, że tak. jak wychowa­
ne będą fizycznie i moralnie nasze dzieci, ta­
kie wartości będzie miał nasz naród. N-c 
więc dziwnego że wszystkie kraje cywilizo­
wane uważają opiekę nad dziećmi i młodzieżą 
za jedną z najważniejszych trosk poltyki pań­
stwowej.

Zwłaszcza dzieci opuszczone i zaniedbane, 
dzieci, znajdu:ące się w- złych warunkach ma­
terialnych i higienicznych, narażone na demo- 
relizującc wpływy otoczenia, w pierw­
szym rzędzie muszą być ‘otoczone opieką, je­
śli to żywe bogactwo narodu nie ma być zmar­
nowane lekkomyślnie. Biorąc to wszystko, pod u- 
wagę, czynniki spoleczno-państwowe już przed 
woiną organizowały na szeroką skalę opiekę 
nad matką i dzieckiem, która obejmuje op.e- 
kę zarówno lekarsko-higieniczną jak i wycho­
wawczą.

W obecnym okresie powojennym doskonaie 
zda emy sobie wszyscy z tego sprawę, że dzie­
ci nasze, którym okres okupacji odbił się prze­
de wszystkim na ich zdrowiu, otoczyć naieży 
specjalną opieką.

W tym celu na wzór przedwojenny organi­
zuje się Stacje Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
które mają na celu udzielania fachowych porad 
lekarskich i pielęgniarskich oraz dostarczania 
matkom odpowiednio spreparowanych miesza­
nek do karmienia dzieci za minimalną opłatą 
lub darmo.

Region Kaszubski
Dusza Kaszuby jest nam znana, lecz 

jego poczucie piękna, które objawiało 
się w postaci zdobionych skrzyń i szaf, 
kształtnych mi» i garnków, malowań na 
szkle, barwnych haftów i bogato wystro­
jonych czepców, jest nam i całej Polsce 
znane jako region Kaszubski. Region 
ten nie może zginąć i musi z wyklucze­
niem różnych oddziaływań grup sąsied­
nich terenów, zachować swój samoistny 
i pierwotny charakter.

Aby zachować te kulutralne oblicze 
Kaszub, Muzeum Miejskie w Grudzią­
dzu przystąpiło do gromadzenia przez 
zbieranie i zakupywanie wyżej wymie­
nionych zabytków prawdziwie z terenu 
Kaszub pochodzących.

Dony wypoczynkowe dl; iowaliddw i wdfiw 
po pologiych

Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. komunikuje, że pozostały jeszcze 
wolne mie'sca w Domach Wypoczynkowych na 
Doln. Śląsku oraz w Krynicy, gdzie Dom Zwiąż 
ko wy .został "otwarty z dniem 1-go sierpnia 46. 
Reflektujący na pobyt w Domach Wypoczyn­
kowych winni składatT podania za pośredni­
ctwem macierzystego oddziału, do Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów Wojennych R.P, 
w Warszawie,

Stacje te w obecnych czasach, kiedy nie 
każda matka może pozwolić sobie na prywai- 
ną wizytę lekarską, cieszą się specjalnym u- 
znaniem i' coraz większą frekwencją matek 
zarówno ze sfer robotniczych, jak inteligencji 
pracujcej.

W Grudziądzu istnieje dotąd jedna Stac,a 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. Z r?m.en.a od 
działu „Caritas" przy parafii NMP powstał 
piojekt otwarcia drugiej Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem oraz poradni lekarskiej 
dla na:biednie:szych. Dla uzyskania środków 
materialnych na otwarc;e stacji zarząd „Cari­
tasu" organizuje w niedzielę, li bm., festyn, 
połączony z.zabawą taneczną w ogrodzie i sa.i 
„T:voli", który ze wzgiędu na piękny cel po- 
v inien spotkać się ze szczerym poparciem za 
6trony całego społeczeństwa.

M. K. O. S. Kubińskiego, oraz naczelni­
ka Wydziału Opieki Społecznej Nitki 
zwiedził dyr. Nadarski instytucje chary­
tatywne jak: „Caritas \ M. K. O. S., a 
także zniszczone dzielnice miasta, infor­
mując &ię szczegółowo o potrzebach lud­
ności oraz warunkach mieszkaniowych i 
zdrowotnych mieszkańców Grudziądza.

Dyr. Nadarski wyraził zdziwienie, że 
instytucje charytatywne, pomimo takie­
go ogromu potrzeb — ipoza Caritasem - 
nic nie otrzymują z darów Rady Polonii 
Amerykańskiej i przyrzekł, że prześle 
do Rady odpowiednie raporty, by Gru­
dziądz, tak okrutn:e zniszczony przez 
działania wojenne, nie był w przyszłości 
pominięty.- V-

Na^zakończenie pobytu gość zwiedził 
fabrykę Herzfeld i Yiktorius, drukarnię 
naszego wydawnictwa, oraz półkolonie 
dla dziewcząt w Strzemięcinie, urządzo­
ne przez Wydział Opieki Społecznej m. 
Grudziądza.

w Toruniu
IS  j  y iD p ii"  w mm\ w iś t i s a t f i  m M M

W ramach „Święta Morza” odbył się w To­
runiu wyścig motocyklowy pod nazwą „Wzdłuż 
Wisły". Trasa wynosiła 90 km, z przerwą na 
półmetku, gdzie zawodn ey musieli nabrać w 
butelkę wody z Brdy, którą wylewano na me­
cie dov królowej rzek naszych — Wisły.

W wyścigu uczestniczyły 42 maszyny. Poza 
Toruńskim Klubem Motocyklowym brali udział 
również zawodnicy ruchliwej sekcja motocyklo­
wej TS „Olympia" Grudziądz.

Zawodnicy , Olympii" mieli w tym dniu pe­
cha, gdyż 4 maszyny „nawaliły" ktrótko przed

metą, tracąc tymsamem już pewne 1 miejsęa 
w poszczególnych kategoriach.

jedynie w kategorii 350 ccm zapewnił so­
bie zawodnik „Olympii", kol. Szałkowski, 1-sze 
miejsce w czasie 1 godz. 4 min., uzyskując rów­
nocześnie nailepszy czas dnia. Jest to bardzo 
dobry wynik, biorąc pod uwagę częściowy bieg 
na ulicach Torunia, przez który biegła trasa.

Kontuzjom wskutek wyoadku uległ zawod­
nik Olympii" kol. Zalewski.

Organizacja sprawna. Uznanie należy się 
Milicji Obywatelskiej m. Torunia, która pomo­
gła wydatnie w urządzeniu wyścigu, obstaw:aiąc 
wzorowo trasę, prowadzącą przez ruchliwe u- 
łice śródmieścia Toruaia

l z f i & ia i  mtolmś Klubów Spsilow ycb  m ias ta  Grudziądza
W ub, tygodaiu odbyło się w Pow. Urzę­

dzie WF i PW zebranie kierowników Klubów 
Sportowych miasta Grudziądza, a mianowicie: 
GKS, Milicyjnego KS. KKS „ Wisła", TS „Olym­
pia, RKS TUR, ZKS przy Pe-Pe-Ge-.

Na zebranie powyższe przybył ob. wice­
prezydent miasta Wawrzyniak, przewodniczący 
Sekcji WF i Sportu ob. Felski oraz Pow. Ko­
mendant WF i PW ppor. Poteracki, który, 
powitawszy zebranych, przedstawił stan boisk 
miasta Grudziądza, podkreślając spec:aln,e 
stan boiska miejskiego oraz konieczność otwar­
cia co najmniej jeszcze jednego boiska spor­
towego.

Ob. Wiceprezydent przedstawił zebranym 
bardzo przychylne stanowisko Zarządu Mieisk. 
do spraw wychowania fizycznego i sportu, 
podkreślając równocześnie bardzo trudny stan 
finansowy miasta, co powoduje opóźnienie 
częściowo i uniemożliwość doprowadzenia 
boiska miejskiego do takiego stanu, w jakim 
ono było do wojny.

Po dłuższej dyskusji na temat odbudowy 
boiska miejskiego, stanu sprzętu sportowego 
oraz boiska i toru wyścigowego TS „Olympia", 
postanowiono:

1. Zwrócić 6ię do Zarządu Miejskiego z 
prośbą o przydzielenie materiału, niezbędnego 
do naprawy parkanu i barier na boisku miej­
skim.

2. Zwrócić się do RZKE w sprawie roz­
bicia schronu betonowego na torze wyścigo-

gym TS „.Olympia" oraz z prośbą o przydział 
desek, brakujących w ogrodzeniu tego boiska.

3. Dla zdobycia funduszów pieniężnych 
postanowiono przeprowadzić następujące im­
prezy:

a) Piłkarskie mistrzowstwa miasta o pu- 
har, ufundowany przez prezesa GKS ob. Dzie- 
rzęckiego; b) rewanżowy mecz old-boyów —; 
GKS—RKS TUR; c) zawody rowerowe; d) za­
wody motocyklowe; e) turniej błyskawiczny 
piłkarski; f) zawody piłkarskie: Kolej—Zarząd 
Miejski.

Dla przeprowadzenia powyższych imprez o- 
razdla szybkiego odbudowania boiska wybrano 
specjalny Komitet Odbudowy Boiska w oso­
bach.: ob.ob.: FeLski Antoni — przewodniczą­
cy, Wawrzyniak, wiceprezydent. Dzierzęcki 
— GKS, Słowiński — KKS, „Wisła", Cicba- 
czewski — RKS TUR, Kaszkowiak — ZKS 
Pe-Pe-Ge.

Ponadto postanawiono zwrócić się: 1) Do 
Zarządu MiejskiegÓ w sprawie pobieranego 
podatku od imprez sportowych; 2) do ob. po­
sła Niedziałka z prośbą o interwencję u władz 
wyższych, celem uzyskania funduszów na WF 
i Sport; 3) do przedsiębiorcy, któryby' za o- 
płacenia pewnej kwoty urządził kiosk na 
boisku; 4) do Komendanta MO na miasto Gru­
dziądz z prośbą o przysyłanie większej liczby 
milicjantów dla utrzymania porządku w czasie 
imprez sportowych.

Podziękowanie 1
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

przysługę memu najukochańszemu mę­
żowi i tutusiowi

li M s z l i o i  R a m s o w i
składa najserdeczniejsze „Bóg zapiać" 

ŻONA I DZIECI

POKÓJ umeblowany poszukuje 
Zgł, pod nr 202.________

starery pan
(274

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: /za­
świadczenie obywatelstwa, wydane przez 
Starostwo WoJkowyskie w r. 1921, kartę re­
jestracyjną RKU Toruń, kartę ewakuacyjną 
nr 293-295 na nazwisko Kędzirałow Rości -
sław, Toruńska 7.____   (270

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie doku­
menty osobiste na nazwisko Filipiak Antoni,
ul. Bydgoska 14.___________________ (263

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: kartę 
rozpoznawczą, zezwolenie na broń, prawo 
jazdy na nazwisko Grudziński Zygmunt,
ulica Ogrodowa 35._______________  (261

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stale 
na nazwisko Drywówna Elżbieta, Grudziądz 
Legionów 32. (2773

Dnia 2 sierpnia 1946 r. o godz. 18-ej rozstała się z tym światem 
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona kilkakrotnie sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, babcia, teś­
ciowa i siostra >

ś p .#

Teofila z Małeckich Suwalska
żon a  m istrza rzeźn ick iego

przeżywszy lat 63, o czym zawiadamia w nieutulonym smutku

Mqż z dziećmi i rodzina
Grudziądz, dnia 2 sierpnia 1946 r.
ul. Trynkowa 12 Y
Eksportacja zwłok do kościoła farnego odbyła się w niedzielę, dnia 4 sierpnia 

o godz. 16.30, Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek o godz. 8 rano, po czym 
odprowadzenie zwłok na cmentarz.

ZGUBIŁEM dnia 7. 7. wieczorem pamiątkowy 
złoty zegarek w drodze z nad Wisły, Brzeż­
na, do Chełmińskiej. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrócenie za dobrym wynagrodze­
niem. Chełmińska 40 m. 3. (269

SPRZEDAM stojący zegar, 
skiego 22.

Ulica Skwarczvri- 
(271

TAŚMY do maszyny, 13 mm; do nabycia: G 
dziądz, ul. Legionów 5. Na prowincję 
syłamy za zaliczeniem.

A . .
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